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• Cży potrzebny jest Związek ·Harcerstwa ·polskiego? • • 

. . •. . 

c;i ·IJ s z.e •. gdy te dwa czynniki wspóldzia·laj ~ w 
celowy i 1pła.nowy sposóib - mo:żna się spodzie~ 

· w:ać wy.nitków pomyślnych. 

• 
.. ... 

• 

"Czy potrzebny Z. H . P .'' - ,,Oto pytanie!" . 
- .zaw.O'łacie. "Wszak tyle l at tęskniliśmy do je~ 

dnej organizacji, wszak t yle lat pielęgnowaliśmy 

myśl o niej, .z t akim t rudem ni edawno ją stwo" 
rzyliśmy. T~ pytanie wygląda na rzucenie wy~ 
zw.ania n am .wszystkim, 'kilkudziesięciu tysiącom 
młodzieży i setkom instruktorów". 

Jeżeli chcecie, aby Z.H.P. istn.iał m u s i c i e 
d .o p o . .in ó ~ d o s t w io r z e n i a m u p o .d-·s t a w 
m a t e .r j ·a l n y c h. N adu.żywać :za;sibków pań:> 

stwa - nie ~ożemy, ~udżet Polś.k i i tak jes.t 
przeciążony wydatkaiQi. D otq.d Związek istnial 
dzięki zaBiłkom Mtnisters.twa W. R .. i O. P., M. 
S. W.ojsk. i N a.czelnika Państwa. 

... 
A jednak. .. , j ednak .o1bawia.rn się, że kt·<>ś, kto 

uslyszy W as.zą odpowiedź, pokiwa gilową i po:: 
wie : ,.,SlQw.a, słowa, słow.al'' . . 

Bo i praw:dal Cóż Wy wszyscy uczyniHś.cle 

.. 

· Czas już · abyśmy na wJasne nogi zaczęli sta-. 
wać! dla Z. H. P., co uczynil Wasz zastęp, Wasza dru:: 

żyna, aby wzmoCI1Ji ć Związek? Boję się, że .niej,e:: 
den z \V as nie . wie o tern,, że Związek istnieje. 
Boję się, że dasne koło zastęplł, dru.iyny, osta:: 
tlcznie hufca - oto cały krąg Waszych zainrt:ere~ 

Musicie pamiętać, że wielka, rozległa orga:ni:: 
• • • o ~ • 

.zacja wymaga sprawnego, sp.rę,żystego bima cOOJ: 

. 
·sowań .o.rganiz.acyjnych. 

-- · M.ożc truk być .z wilczętami i miodzikami, ale 
Wy~ którzy :IllOSicie krzyż harce.rtski macie O:bo:. 

- w i.fizek pamiętać, że j e s t e ś c i e c z ł o n k a m i 
n i e ty l ko d rużyny, a l e cz ł .onkAm i 

Z w. i ~ .z k u l 

Musicie ·dokła,dnie ll."ozurnieć, że H arc erstwo 
w. ful~e n ie rozwinie się należycie·, n ie pogłębi .• 
nie .ro.zszea:'zy, jeżeli n ie ·będzie .rri!oenej organiza:: 
ej~. jeżeli n1e będzie d'O!brze działaj ącęj centr'ali, : 

---·ił:-iJraJb-y ieraia nasze i zagraniczne doświadc~e~ 
nia~a~o .ała programy, wydawała ksią.Zkj 
. (~9P~a, . ki; ro.zsyłaba inst<r.uktorów. 

.---..1 Is~ątą-e eą.i()fgan.izacji s~ l ·u ·dz.ie i fun; 

o c 

• ... 

tra.lnego. To biuro z instruktorami jest moźe naj:: 
ważniejszym czynaikiem tączności orga.niz.acyJ~ 

nej. Jeżeli Związek ma istnieć - wydatki na je:: 
go .tJ!trzy:man.ie muszą p.onieść san1i cztonko.wit~ _:_ 
P rzypu,trzcie się b.udże.towi na następnej. stronicy. 

D ajmy kilka wyjaśnień. Do p T a c o w n i"' 
k ó v.~ Sekr•etarjatu Generalnego zaliczono a.dmi:: 
nistr.atora pisma, dwóch j ego pomocników .oraz 
sekretaa-za Reda:kcj;i. W Glórv.nych Kwaterach 
mam\Y ty1u' .Judzi, ile ledwie staa-cza 'do utrzy:rnanta 
ciqglości pracy - c1 sami l~dzie odbywają wizy:s 
tacje dTttlżYiJ1. Wynagro.dze:nie -.pracow.n ików jest 
bardio .małe, nie daj e .ono .caŁk.bwitego utrzyma:> 

. ~ia;, lecz .tylko zastępuje częściowo .dochody rz 
lekicji cży . .innej pracy zarobkoweJ . 

P r 10 p a g a n d a. Z d:ej pozycji pokrywa 
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się: a) kQ6zta broszur, 
czaSQPism dla słabych 

druków organizacyjnych, 
środowisk harcerskich, 

które są na tyle niedołężno. że nie mogą zdobyć 
się nu ich zakupienie, b) w5'datki na ksiąZki i pt.-

Budżet roczny Z. H. P. 

PRZYPUSZCZALNE ROZCHODY: 

1. P racownicy: og. liczba 27 prac. 
1. Sekretarjat Generalny 9 proc .. 
2. GI. Kwatera Męsko . . 7 prac .. 
:S. GI. Kwatera Żeńska . 7 pr3c . . 
4. Ref. St. Harcerstwa . 1 prac .. 
5. Ref. Przyjac. Harc. , 1 prac .. 
6. Skarbowość . . . . . 2 prac .. 

. . . 8«1.500.
• 105.000.-

80.000.-
• 10.000.-

10.000.-
50.000.-

11. Wizytacje środowisk . . . . . . . . · . 
m. Propaganda (pisma, ksiqiki dla zaar. i t. p.) 
IV. Wvdawnictwa: 

V. 
VI. 

VII. 
VIII. 

liarcer~ . . 
narcerka . 
Harcmistrz 
Tłomacz .. 

• 

Bibljoteka . . . . . . . • 

• 

• 

• 

Kancelarja (materjaly piśmienne) 
Nieprzewidziane . . . · . . . . . 
Kursy instruktorskie: 

• 

. 280.000.
. 280.000.-

25.000.-
3.000.-

ora. 2 kursów m~skich wakacyjnych { 
org. 2 kursów żeńskich wakacyjnych 

JX. Kolonje i obozy wakacyjne męskie l teńskie 

Inwentarz: 
jednorazowo . . . . . . . . . . . . 

Nadzwyczajne: 
Zasiłki zwrotne dla przedsiębiorstw 

Na miealqc: 

341.500.- 1! 
8«1.000.- 12 
43.000.- 12 

588.000.- 12 
3.000.- 12 • 

10.000.- 12 
25.000.- 12 

Na rok: 

4.098.000.~ 

1.032.000.- .. 
516.000.-

7.056.000.-
3«1.000.-

120.000 . ..;.. 
300.000.-

500.000.-

2.000.000.-"- .... 

120.000.-

dochodowych ... ... ..... --------~~-:--:7::,50:-;.000:-:-:::..·--
Razem Mk. 16.528.000.-

--

sma, które ~yła się zagranicę jako wymienne 
(wydawnictwa zagraniczne umieszcza sic; w hi• 

bljotece). 

ogólne na instruk-torów, urządzenie kursów -
utrzymanie na kursie winny pokryć opłaty ucze• 
stników. 

K 11 r s y. Arzewidziato o tu tylko wydatki J o.kze:!: wygi 11d11 .. 

PRZYPUSZCZALNY PRZYCHÓD: 

o -
J. Wpływ z składek i wpisowego członków: 

V· Składki \złonków ctynnych po 100 mk. rocznie· 
.(2, 1:3zło~kóW\ współdtialaj'lcych . . . . . . . . · · 
3. 'rRMverlodtiety . . . . . . . . . . . . . . 

WieytacjoJ; 
Zwrot j-kftów podróty i djet 

)#ydawnj~tw Z. H. P. . . . . . 
_.~,... Nledob'ór . . . . . . . . . . . 

-

archiwum 

. 30.000.

. 400.000.-
15.000.- 445.000.-

516.000.-
3.000.000.-

12.~67.000,-

Raum Mk. 16.528.000.-

• 

~----------------~------------~-------·---~------~~--~--------~----__. 
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Pozycja l (s k l a d ki c z l o n k ów c z y n• 

n y c h jest d06yć pewna, poniewM; niepłacący 

składek nie mają głosu nn Zjazdach, sq to zrc• 
sztą wyrobieni praco.wnicy, do.brze rozumiejący 
potrzeby Zw1ązl..-u. Gorzej jest z członkami Kół 

-Przyj aciól. ale bodaj n a j 11 ,o r z e i z m l"' 
d z i e ż ą h ar c c r s k ą . . Mówi się, ~e harcerek 
i harcerzy jest 50.000, pogłówne· wynosi 12 millek 
rocznie. zatem w. tej rubryce ~nniśmy mieć 

600.000 - widocznie: skarbnik ma bardzo smutne 
doświadczenia, jeżeli wstawił at ... 15.000 . 

· Co do zw!l'otu koszt ów podróży i 
d j e t &1\dzę, że wszyscy uznacie to, że środowi• 
&ka wizytowane odnOSZI\ dl.\ill korzyść z wizyta• 
cji i że w ich interesie leży jak najczęstszy dojazd 
instrukt()rów z Głównej Kwatery, dalej, latwiej 
jest .każdemu środowisku ponosić te koszty zn 
siebie, nit Naczelnich\.'lll pokt)"\\•ać koszty wizy• 
tacji wszystkich środowisk. 

Niedobór wynosi 12:567,000. 

C o m a s: i e u c z y n i ć, a b y d o w i e ś ć, 
te uznajecie potrzebę Związku? 

1· Roosevelt. 

Typy z pogranicza. 
(DOKOŃCZENIE). 

P-ewnej nocy właściciela psa zbudziło sko• 
mlettie zWierzęcia; towarzysz us'lował zabić go 
nożem swoim, ale chybił. Wso:ystkie zapasy były 
już wyczerpane. 

· Wtedy nasz braper popróbowal wydostać się 
z zasp. Spędził dwa dni 111.a torowaniu sobie drogi 
poprzez zaspy śnieżne wśród największych wy• 
sitków, 

Na drugi dzień wieczorem ugotowtll ostatni 
suchar, z psem go dZieląc. Rano, ścisną,wszy pa• 
scm ciało, raczej do szkieletu podobne, udal si<; 
dalej w ~rogc; z myślą, że od śmierci dzieli go jl%2 
tylko kilka godzin ciężkich cierpień. 

•W poludnie natrafił na ślady, pozosta:wionr. 
pr.zez olbrzymiego wilka. Pies natychmiast za• 
szczekał i zbierając wszystkie siły, pobiegł tym 
śladem. Człowiek szed ł za nim. Nakoniec moc 
W5zelkn ~~ctła go i padł na ziemię, ażeby um• 
r.zeć; ale gdy tak siedział nieruchomy i powoli 
ogantiala ~o· senna ocic;zalość, usłyszał znów 

l) Przeczytać odezw«} Naczelnictwa, podpi• 
saną przez generała Hallera, umieszczoną w nu• 
me-rze 26 ,.Harcerza" i ,,zrobić ·nastrój", aby zor• 
ganizowiUlo przedsięwzięcie na dochód N acz e l• 
nictwa. 

2) Zapłacić pogłówne (12 marek) nntych< 
mia i zainteresować się, czy inni je znpłacili i ciy 
wystano je do Naczelnictwa (patrz "H8l-cerz" 
Nr. 26 - pogłówne. 

3) Za;płacić zaległą prenumeratę za ,._Harce• 
rza" i duć skladkc; na fundusz zakładowy .,Ogni• 
ska~·- • 

C o p o w i n i e n z r o b i ć h u fe o w y, 
dr u i y n o wy, p r z y ·b o c z n y? 

l) Zapłacić wpisowe i składkę (razem 200 
m8lek), choć nje jest przodownikiem czy pod• 
harcmistrzem . 

2) zebrać pogłówne i natychmiast odesłać je 

do Naczelnictwa; 
3) u.rządzić w drużynie lub w hufcu przedsię. 

wzięcie na rzecz Naczelnictwa; 
4) zaprenumerować .,Hillcerza" i "Hillomi• 

sti-za" - choćby w&teczl 

szczekanie psa w lesie. Otrzqsnąwszy się wów• 
czas ze śrnic.rtclncgo letargu, powlókł się ku miej. 
scu, ski\ d hal as pochodził i ujrzał. wilka nad: ci n• 
Iem daniela, którego tylko co był zabił. P!la tym.• 
czasem nie ruszył. 

Nn widok nowego napastnika wilk. pomru• 
kując ~rożnie, oddalił się; człowiek i pies rozdar• 
li w kawały suorowe mięso ze wstrętną tartoczno• 
ścią. Chor.owali potem przez dwadzi~in cztery 
godziny, ale poZQ6tali przy resztkach zwierzyny 
przez dwa luub trzy dni i pomału sil nabrali. 

W tydzień potem tra.per przybył zdrów do 
chaty górnika, gdzie opowiedzlal swoją przygodę. 

Pnstuchowie (cowboy), k tórzy dziś zajęli 
miejsce dawnych strzelców i tryper ów, stanowill 
typy ludzi z rów;nin i sami prowadzą życie nie• 
mniej cic;żkie i pelne przygód. Niez.nośny mróz 
czyni czasem nicpodobnem do zniesienia życie w 
obozowiskach, gdy materjał na opal zawiedzie . 
Skoro zaskoczy ich w.icher, gdy konno wracają 
do domu na fohvlllk, mogą się .uważać za szc-zę
śliwych, je5li tylko odmrożą nogi lub tw8lz. 

Ogółem wziąwszy, SI\ to chłopcy dzielni, 
uizciwi, odważni; nntuialnem jest jednak, że częo 
sto wciągani SI\ w róźnc sprawki l1ie z wfasnej 
ich winy. 
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5) nadesłać deklarację do Głównej Kwatery, 
ż.e .raz do rok·u hufiec, lub drużyna poniesie ko.5zt 
wizytacji ·przez instr>uktora G. K. 

6) poru,szyć w Kole Przyjaciót sprawę skla.: 
dek Kola i dopilnować, aby je uiszczono (każdy 
członek Koła płaci do Naczelnictwa 100 rnk. wpi, 
sowego jednorazowo i 100 mk. rocznic). To sa~ 
mo z~obić w Kole Starszego Harcerstwa. 

P ienilldze przesyłać: 

Dla Naczelnictwa: Konto w P ocztowej · kasie 

oszczędności 

N2 1550 

Dla " Harcerza" i " Harcmistrza" Nil 683. 

Dla Komisji Dostaw MI 536. 

Zawsze pisać na odcinku czeku na jaki 

cel pieniądze przesyłacie. 

St. Sedlaczek 

·- SWASTYKA. 
(Dokończenie) 

Wkrótce po tym wypadku powiedziutern mu: 
.,Na twojem .miejscu rzucił brm te marzenia o 
swastyce, bo onn nic jest wa.rtu tylu starań. W 
po!(oni za nią ty kiedy zginic~z". ,.Cóż robić -
orlparl - przecież odw:tżni lu,dzie rzadko doży• 
wają starości. Życic prawdziwych bohaterów jest 
krótkie". .,Ale ty przeżyjĆsz .nic bardzo krótkie 
i· nicbnrdzo wesołe życic" - Zlluważylcm. ,,Bo ja 
j<:szcze nie jestem bohaterem, odparł w zamyśle• 
niu, ale zrobię jeszcze jedną próbę - może uda 
się". W istocie tuk się stal o. 

y o kmict•, lata . .T!t bytem jui zastępo• 
nasz · , ClP ,.Bocianów", w k.tórym siu• 

:ty ulo, sp zal większość czasu na wy• 
eczka.cb ... 
~śm przez In brzegiem Tze.ki. Było bar• 

z.o gorąco .-b.i!f:>:~t. om<;czyly się ... 
( .,Oddz}al stój! W ew.o ZM'rot. Rynsztunek 

złót". ~ismy \f celu n zcj wycieczki. Za chwi• 
lę,_ ~ zkladaliśmy j~dl"ll nasz namiot, a paru. fry' 
~'łr·~af~ O!IJ1!Jiko 

!nlt(M~f-kolli'cln · im to szlo. bo wkrótce 

~alek }~Qają. ognisko uparcie nie chce się 
prui~N4. te wię,l mQść ogarnęło mnin nrzeraż~• 

__" 

-.archiwum ' . 

OD WYDAWNJCTWA. 
Numerem niniejszym zamykamy pil\tY rocz• 

nik ,,Harcerza", którego p.rzeksztalca.Tlly od l 
stycznia na ogólne pismo mlodzieiy IIiQSkiej i 
żeńskiej p. n. ,.Ognisko". 

Nazwa - symbol. Zarzucaj' .nam, harce• 
rzom, cz~to, że się oddzielamy od .reszty mlo• 
dzie-ży i zamykamy w kręgu w!OS11ycb sPr'!-w. 
Nitlcbaj zatem .. Ognisko" nasze, 'jasno płonące 
mocą idei, skupi calą mlodzie,ż pragnącą potQgi 
Rzeczpospolitej i dla dob.ra społeczeństwa pras 
cującą. 

· Nowe pismo W)nnn(olu jeszcze wydatniejszej 
pracy Waszej. Będą w nim działy, które aami 
musicie wypełnić np. dział ż y c i a m ł o d z i e; 
ty nie tylko harcerskiej. Chcemy nn.wi11:~;ać lącz• 
ność z grupami i zrzeszeniami ni'1odzieży ·- ulA~ 
twincie nam to, tworZI\C miejscowe K~mitety Re, 
dnkcyne i ZllJprasza.jąc do :nich hlkże kolegów z 
poza z. H. P. 

Z powodu trudności technicznycb nie zdąży• 
my już )vydać r.ierwszego numeru na Gwi~dkę, 
jak pragnQiiśmy - wyjdzie on w st)•czniu. 

Do niniejszego numeru dólączamy pren.tune. 
rntorom spis treści rocznika. Roczniki sk:omplc• 
towane można nabywać w Aruninistiacjl. 

nic. Nie myślcie, że pctspelctywa pozostmwania 
przez cały dzień bez obiadu należy do zbyt przy
jemnych. Jednak harcel":~: rut wszystko gwiżdże, 
wi4<Ć gwjzdałc.m i ja. Ale moi chłopcy, których 
rozesłałem no. wszystkie strony biegiem po zapa~ 
ki, nie wiem czy gwizdali, bo było bardzo gorąco. 

Zostałem sam na sam z Julem. Zbliżyliśmy 
się do rzeki i tu w cieniu. jakiegoś krzaka raczy• 
liśmy sit; względnie chłodniejszym pówie.trzem. 
\Vkrótce nasza samotność zo.5tala przerwana. 
N adbrzcżną ściezkq szla jakaś kobieta. Od zna• 
cznła się ona wielką tuszą. chociaż nie była starą. 
l.icZ)•Ia lat 20•cia, może 40•ci (w ohcśleniu wieka 
kobiecej:!o nie celuję). Twarz minia szetoką i bla• 
dq, włosy jasne, oczy niebieskie. W ręku trzyma• 
!u woreczek i para.~olkc;. Pa.ni zatrzymała się, TO• 
zcjrzala sic; wokoło, spojrzała na wodę, następnie 
odeszla w kierunku drewnianej budki, któ.ra sta• 
la opodal. Weszła do niej . Ale po chwili ukazała 
~ię powtórnie wprawdzie już bez woreczka i pa• 
rasolki. Kicrowata swe kroki ku wodzie, n twurz 
miała dziwnie bfadą. 

.. Co jej jest?" zapytałem. Julo nic nie odp'>< 
wiedział, n,. jego policzkach zabicl :lły zn·ane mi 
plamy, patrzul na nicznajomą, jak królik patrz~ 
na boa dusiciela. .,Ona ... ·ona - zaszeptał --
Jestem pewien, że ona ... Jest!.. Bylem pewien!". 
W tej chwili kobieta .rzuci la się do wody. Nie zdą. 
iylcm opamiętać się, gdy Julo ja.k szalony prze• 

• 
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[Q mAWią łllłfDktarZJ ubiazlfDWI G. l l. 
o iolonjacb wakaCJinnb. 

Liczba ku.rsów i kolonji sięgala w tym roku 
50. Na przyszły rok musimy mieć dwa nzy tyle. 
Nietylko dwa razy tyle, ale i dwa razy lepsze. 

W tym celu należnioby zaznajomić się z br~ 
Kimli tegorocznej akcji kólonijncj i postarać się 
Wliknąć tego.. co złe, a bardziej wykorzystac 
wszystkie dobre strony. 

Na 30 kursllch i kolonja.ch byli wizytatorzy 
GI. Kwatery f oto, co mówią w swoich sprawo
waniach: 

A więc przedcwszystkiem zbyt późno zaczę• 
. to .przygotowania, wsl"Utek tego wielu kolonji nic 
. zor.ganizowa.no nale-życie, wiele nie do.5zlo do 
sk.utku zupełnie. Pozatem były takie koJon.je, któ, 
re nie tylko, że nie dały znać o sobie GI. Kwate• 
rze, ale na,wct swojej Komendzie. Do:wiedzia.no 
1ię o nich potem, pozbawiły się w ten sposób po. 
JD.Ocy,. unic.możliwity kontrolę. Jak tam się dzia• 
lo? Możemy przy.puszczać, że niebardzo dó.brze, 
'je'teli w takiej t.aj<."mnicy utrzy:mywaly &Woje 
<istnienie. 

Zaledwie polowa wizytowanych kvlonji po• 

''biegł przestrzeń i:l.zielącą go od r:~:eki i Bkoczy! do 
woily. Rzeka była w tym miejsen głęboka, a Julo 
łiiepskim był pływakiem, w dodatku nie zdjął 
obuwia. Ale dla niego było ·to obojętne... Co 
Clo mnie, dopiero dziś uczę się . pływać, wówczas 
więc nie pozostawało mi nic innego. jak wołać o 
pomoc i z drżeniem serca przyglądać siQ jak Julo 
zd.obywał swastykę. 

Na cale szczęście szosą przez las jechał sa• 
moch6d. P'asażero;wie zobaczyli kobiotc: w wodzie 
i boha,ter.ski skok Juta. Zatrzymali maszynę i PD" 
biegli do brzegu. Las był gęsto podszyty, to też 
nic widzieli co się dalej działo. A działy siQ rzc• 
c-~y dziwne. 

JvJo ukazał sic; na powierzchni , był podobn:; 
do mokrej kury. · 

To.nf!cej jes~zc nic było widać. Julo chciał 
r.nowu dać nurka. Na nieszczc;ście nie umiał d.J• 
rze tego robić, spuszczał tylko głowę. a nogami 
rozbijał zapamiętale wodę. Tak było i tym razem. 
.Tul:o cblupn.l z w.iększq niż zwykło werwą, ,:Idy 
obok niego ukazaJa sil) z wody glowa kobiety. 
Lecz wypłynęła ona twarzą w przeciwnym kic• 
runku i nic widziała naszego bohatera. Wyobrav 
cie so:bie moje zdziwienie, gdy zobaczyłem, że 
ona wcale nie bije wody rękoma, jak to robii\ 
tolll\CY, lecz sp,okojnie idzie wisząc w wodzie, jak 
n!ljlepsi pływacy. Gdy głowa Jula ukazala się ns.d 
wodą, :~:obaczył on tonącą, zrobi! przeraźliwy 

siadała odpowiednich opiel"UUlów, a była nawet 
t aka kolonia. ktqra nie miała właściwie na\vet 
kierownika. Puyznacie teraz chyba samil ze Wf;# 

bec tego 1-.-'(J(Iltrol.a i 01pieka z góry jest rzeczą po• 
trzebną. Przeważnie grono chłopców było zżyte, 
ale. zdarzało się, że niedobrane towarzystwo mą~ 
ciło harmooję kotonii, bo wszl:k najlepszym ma• 
terjałem jest dr.u.iy:na, jako cało§ć. 

Warunki higjcnicz.ne byty najrozmaitsze: 
Niestety, tylk;o kilka obozów mieszkało pod 

namiofami, tylko kilka miało kucha.rzy•harcerzy 
(zrcszb, pod fachowym kierownictwem gospody• 
ni•kucharki). Bard7..o nieliczne miały zape,VJJioną 
ov.ick.ę lekarską, a były takie, które nie miały na• 
wet jodyny i watyl 

Dalej przewatnie zaniedbano bada.nia lek:ar• 
kie, pomiary i wagę przed i po kolonji. W ten 
spoób przepad! dla nas bardzo w:Uny materjał 
statystycz.ny. 

I'necież moglib;·;my tym materjalem p-rze• 
konywać ludzi, ?.e nam powinni wybitnie poma• 
gać nie tylko moralnie ale i m a t c r j al n i e· 
,.Patncie, oto tyl'u chłopcó.w -wyjechało na kolo~ 
llije, przyjechali ó wiele zdroWlli, ka.żdcmu przy• 
było przeciętnie tyle to kg., klatka piersiO'wa T.O.Z• 

szerzyła sit;, urośli, zmężnieli. No, i coś skorzy• 

sko,k i chwy~il kobietę za wl06y. Obraz był ko• 
miczny, ale wtedy nie śmiulcm 6it;. Z krzykiem 
przerażenia kobieta obróciła się i starała uwolnić. 
Oboje poszli pod wodQ, ale tylko na sekundc;. 
Znów wy·płynęli, gruba 1'ani coś hzycza!a, a Ju!o 
wyk'Tt;cnl się ledwo dysz'lc i walczyi z nią, sto.rn• 
jąc sic: ciągnąć do brzegu. 

TBlk walcząc to zanurzali się pod wodę, to po• 
kazywali się na powierzchni, Julo jakby przyrósł 
do tonącej. N ar(~Szcie ona uwolniła jedną rękc: 
i mocno wlerzy•la ni11 Ju!a pod brodę. Potc.m oho• 
j'c znikli pod wodą. Gdy zaś 7.11ÓW ukazali sit; na 
powierzchni wody, kobieta płynęła na plecach, 
działając nogami rc;ce zaś miała. pod pachami Ju< 
la, którego zręcznie niosła. Winśnie gdy byli już 
u brzcJ!u, podbief,!Ji automobiliści i pomogli mi 
wyciqJ!nąć tę!lą kobietę i mef,!o przyjaciela. On• 
prowadziliśmy Ju,ln do przytomności. Jeden z au• 
tomobilistów oświadczył, że nigdy nie widział 
podobnego bohaterstwa. Zrozumiałem. *e widzie• 
li tylko początek i koniec, n dlate!!o myśleli, że 
Julo uratował nieznajomą i oczywiście zmt;czyl 
się ciąqnąc do brzegu tak potężną osobę. 

Juk> siedział jak mokra l-ura. O dalszej wy. 
cieczce nie było mov.-y. Poprooitem automobili• 
stów, którzy jechali do Warszawy, by wzięli ze 
sobq Jula. Ci chęt:nie przystali. Podczas cale.i 
nll$zej rozmowy, n ieznajoma siedziała z boku nic 
widocznie nie rozumiejliC i z żalem :w oczach pa• 

' 
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stali. Pomó.i·cic nam, a zrobimy jeszcze więcej!". 
Ale, żeby można bylo tak powiedzieć, trzebn, 
urządzajliC kolonję, pamiętać o pożytku całej or• 
gn.nizacji i sumiennie- zbierać potrzebny materjol 
statystyczny. Zapamiętajcie to sobie. 

Aby rzeczywiście otrzy"'llać dobre rezultaty, 
trzeba prócz odpowiednich. warunkówhigjcnicz• 
nych dać chłopcom odpowiednie pożywienie, A 
to nie wszędzie st.alo nu wysoKości zadania. Sam 
widzialem taką kolonję, która chcqc przedlu,iyć 
swoje istnienie, zamiast postarać się o zwiększe• 
nie ilości zapasów żywności, - zaczęła zmnicj• 
szać pod względem ilości j jakości codzienne por. 
c je. ZapcWJie, tak ·bylo najlatwiej! Ale jaki z te• 
go skutek? Oto w przeciągu tygodnia chłopcy 
zmizernieli, stracili dobry humor i chęć do zosta• 
nia na kolonji. W ten sposób zmarnowano cały 
miesięczny dorobek kolonji, zniechęcono rodzi• 
ców, zostawioniO złe wrażenic u chłopców. 

Czasem można zjeść niesmnczn- strawę lub 
nawet -,.poglodować" z uśmiechem na ustach (har, 
cerz jest .za\V6ze pogodny i wesoły!); - ale nale• 
iy pamiętać, ze pożywienie dobre i w miarę d11• 
wa.ne ·stanowi podstawę zdrowia chłopców. 

Program kolonji odpoczynkowycłt (ale nic 

lrzyla na Jula. Gdy samochód odjechał, kobiet:\ 
zn(,w wróciła do budki, a ja poszedłem do oJ,oz.u, 
który przez dziesięć minut porostawal na lasce 
opatrzności. Ale nie uszlem daleko, gdy spostrze, 
ulem na zie.mj coś blySZCZI!ceQO. Podnioslem. Byt 
to duźy zloty medal. Z Mpisu zrozu,mialem, lic 
medal ten dostała panna Janina Chartcaux z~ 
pływackie zawody w Paryzu. 
Widocznie tęga kobieta zgubilu go. Rzeczywi• 
śeic nieznajoma przyjęła zgubę z podziękowa• 
niem.. 1 

Ju!o ratowal mistrza w pływaniu) Panj Cha:r. 
teaux zwróciła się do mnie po francusk"ll: ,,Jak 
on upadł?" "On nie upad!, odpowiedzialem las 
maną francuszczyzną, ale rzuci! się do wody, by 
r.at~!lllią". "Ratować mn:ie?l · Niemoźliwel 

_.""'"'i'\nton~~ie mnie, bije się. Ja ratuję bieda• 
on ~ślal, że pru)j chce utopić się, eią. 

,A!hqlern..,.bo pani się do wody w ubraniU:'. 
1 stóp , popatrzyła się na mnie 

n~~~~l~i~:~~o~c~z·y~:n:'~:~~· odrzuciła złociste 

próżniackich!) przeważnie byl dobrze pomyśla
ny z wyjqtkieru ... wychowania fizycznego, a ra• 
czej samej gimnastyki. Wprawdzie tylko na je• 
dnej k'olonjj nie było zupetnie giiThnastyki, ale za 
to na bardzo wielu kolonjach była. prowadzOJla 
niewlaAciwie -- i nieumiejętnie dlatego tylko, że 
nikt sobie pÓpt -rednio nie uloiyl programu ćwi• 
częń i nie popracowul nieco nad tą sprawą. A po. 
myśLcie sami, jak będzie wyglqda!o Harcerstwo. 
stale zanicdb4Jąee wychowanie fizyczne. "Za. 
miast przodować w tej sprawie innym, jesteśmy 
prawie ostatni, wleczemy siq w ogonie'', mówił 
jeden z zajmujących się tą sprawą instr-uktorów 
harcerskich. 

Dalej należy stwierdzić, że prawie nigdzie' nie 
zajmowano 5ię pracą krajoznawczą, a mało gdzie 
przyrodoznawstwem, skarżąc· się na brak odpO# 
wiednich wskazówek. Przeczytajcie sobie wi~ 
prócz "Obozó;W har.c" - .,Metodykę wycieczek 
krajowawczych", znajdziecie tam· obfity ma• 
te.rjal p'od tym względem. ~ 

O ile wnętrza namiotów i izb odznaczały się 
porządkiem, to zato otoczenic robiło czc:sto w;ra. 
żenie śmietnika. Czyż harcerz jest p:<>(ZI\dny tyl• 
ko w promieniu kil!Cu metr'ów"? 

Te same uwagi dotyczą prowadzenia książek 

Teraz muszę przebrać się w suche ubranie. Niech 
pan poczeka i opowie mi o tym chłopczyku. 

Gdy była już przebraną, opowiedziałem jej 
o Julu. o jego manji i dotychczasowych niepo• 
myślnych próbach . .,Ach, biedak, rzekła z uczu• 
ciem, szkoda mi jego, taki blady i zdaje siQ być 
chorym". ,,Tak, ale on stanie się jeszcze blC!f• 
szym, gdy dowie się. że ratowal mistrza plywa. 
nia, wlaAciwie, w gruncie rzeczy sam został ura• 
to.wany", ,.Ależ nie, zaprzeczyła. Ja tego wcale 
nic chcę. Zrobimy z niel(o bohtttcm. On .nie wfe, 
:te ja go uratowałam. Nikt się o tern nie do.~e. 
Jutro wyje?.d:&am, ale napiszę waszemu dowódz• 
ey o bohaterstwie tego chłopca. On napewno tlo• 
stanie ten .medal". . 

Oczywista, protestowalom przeciw takiemu 
załatwieniu sp~;awy. Stanęło na tern, że napiszę 
rnport do drużynowego z prawdziwym opisem 
zdarzenia. 

------------
~ s,ię, pokii2Uj'lc 'dwa 

W opa.rę dni potem rada drużyny rozpatrywa• 
la .. 'ijlraWQ nagrodzenia Jula swastyki\. 

Spierano się dlu,qo. Zwyciężyło zdanic drup 
żynowego, 1-:tóry powiadał, że Julkow~ ntleży siq 
swastyka, chociażby za tą, iż tak slabo ,plywajqc 

. nie zawah~tl się ani na chwilę, lecz rzucił się na 
ratunek tonącej. . . · .. · 

I maly Julo dostal nareszcie !.\pragnioną· swa• 
stykę. Naczelnictwo potwierdziło stanowi&ko 
Rady. 
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iJósp.odarozyclt, kasowych i innych .. Były e7.ęsto 
nieporządne, a czasem ... wcale ich .n1e było . 

Tyle uwag o minionych wakacJach. Na pr7.y• 
mly rok bQdzie lepiej. Prawda? 

T. M. 

Do bauerzy- aaO[IJ[ieli i nao[zy[ielek. 
· .I.n,spcktorat Harcerski Minist?r~twa W. R. l' 

O. P. prooi nauczycielki i nauczycJch ?racuJący~h 
w Harcerstwie o nadesianie następl1Jqcych W1n• 
domości (najlepiej na korespondentce): 

1. lmiQ, .n.az:wisko, dokładny adres. 
2. Jaką slu;tbę pell'\i w Harcerstwie, 

· 3. S2koła w której' uczy, przedmioty. 
4.' Jak dawnó pracuje w Harcerstwie. 

: ·5. Czy chciałby wziąć udział w lotni_m kursic 
harcersKim dla nauczycieli jako ucze:rtnik.- · 

· 6 . . Czy l~óglby pomóc w pmwadzetiiq: ~ursu 
dlA nauczycieli, kolonji, kursu zastępowych 1 t.p. 
- w ja)<im zakresie. . 
, 7. C.7!y mógłby potljqć się wykludów ;nforA 
macy}nych o harcerstwie .na kursach '?go In yeh 
do.ksztalctLjqcych ruLuczycieli. 

Korespondencje. 
-CHORĄGIEW LODZKA MĘSKA. 

(wedlu~ danych ze Zjazd4). · 

• 

Lód:! m. drużyn 22, harcerzy 900, 110 zastę• 
pqw, -w projekcie 4 dniowy kurs zastępowych, 
na wiosnę zlot i wystawa. 

p a b j a n i c e dr. 3, (z tego l rzemieślnicza), 
harc. 106-stolarka, ślusarstwo, wyrób pasty, ko• 
pert, zabawek. . . 

ł, as k, dr. 2, harc. 52, introligatorstwo. 
S i er a d z, dr. 2, łtarc. 200, dojazdy d~ B~ 

leslo.wca. i 2 innych środowisk celem organ!ZOCJI 
drużyn łtarc. 

z g i e \l' z, dr. 3, harc. 1~0. bardzo dobr? wy• 
posatenie. : . l l l 

Rud o. P a b j a ni ek a, l drużyna. 
L ę e z y c a, S druiyn, 200 harcerzy (3 dr~i. 

szkoły śr., 1 szk. powsz., l rzem.). Kolo PTZyJ~' 
ciól 100 członków · bardzo POJ.llaga. Wyszkolcm~ 
lfatce.rskie dobre - dojazdy do G r a b o w a 1 
·L e ś m i e r z a (introlig., zabawki). ~ 

B r z c z i n y, 3 drużyny, 41 ha;cerzy <?>. s .ci• · 
mik ppwiatowy papicrn., (zaba.w.k1). . •• 

Z:e l~ w, Kol u s z ki, ~ T o m a s z o. w nic 
przysiały delego.tów. 

Ze świata i Polskl. 
U1RBI ET ORBI ogłasza się, że de~eszc i ar~ 

tykuly niepodpisane, n'eczytelne, plsnne I1A 

aW'ó.ch stronach kartki będą umieszczru1e w kQol 
sźu redakcyjnym. . 

PRZEMYSL, 12JU. Drużyn mc:sklclt _4. 
Hufiec otrz)"'llal bezpiatnie materjal na 2 l~dZle. 
Wykonala je II druiyna. .w warsztatach g1mna• 
zjalnych. . 

11 
n· 

· ŁOMżA, 12.XI. godz. 6 '" ~zorem. ·. U1•1ec 
ż~Jiski urządŻil taneczną zabawę w sali Gmma• 
zJum żeńskiej!o. N~ ·zabawie obecóli- tylko harces 
l"lc. Nastrój wspan·a!y. . 

WARSZAWA, 24J~I. T. A. Ch. W., Referat 
prasowy K. 9b. · Wars~. zorganizował . w t?c~ 
dniach ajencJę te1ewaficzną T. A. Ch. W., ktoreJ 
celem będiie informowanie całego Harcerstwa o 
życiu rolodzieży na tercn~e obj~;tym przez Cho• 
rl\Qiew. ' · . . . 

WAR'SZAWA, 25.XI. Na terente G.~· ro• 
zwija się praca komisji muzealnej.~ Poparc1e ze 
strony ogólti harcerek i harcerzy nit;zbędne. Szko. 
da jednak że komisja nie przemówtta dotychcz";S 
nn IRmach'· ,.HnrccrzR'' '(Dh Łop:iteeki, przewodlll• 
czący, obiecał nii dzi,$. że sic; porrm-.:i). . . 

27 ·drużyna im. Sz. Koruuslnego orgaJllZUJe !! 
grudnia olbrzymi!\· wycieczkę. Kilka- dni tez';m I 
zastQp zorganizował zabawę tanee~llJI, decbod z 
któ.rej znacznie :tusilit kapituły zastQpu. (A c?.y 
zastęp prenumeruje ,,liarcerza"?). . 

Starsze Harcerstwo Xl,ki rozwija iywą dzta:. 
łalność samoksztalceniową "Kółko o~jent.alist~w" 
ma w swym programie: Japonję, Chiny 1 lndJe. 

WARSZAWA.PRAGA, 27.XI, A. T. Ch.W. 
XVII drużyna przy szkole Wladysla.wa IV J?:>,r~ 
dzo milo spędziła wakacje. 12 chlo.pców bylo na 
kolonji w Turznie pod Toruniem, 20<tu pod kO' 
mend!\ dba Langego odbyło wycieczkę via War• 
szawfl Toruń, Grudziądz, Chojnice, Kartu?.y, 
G.dynla, Puck, Slawszyn, KarwińskiC' ~tota, 
Gdańsk, Tczew, Bydgoszcz, Poznań. Gn1ezno. 
Inowrocław, Kruszwica, -Toruń, Warszawa. Ko~e
jq przebyto około 1800 km., pieszo - ~zczegol• 
nie na.d brzegiem morza- 450 k;m. (D~ l,Of?rma: 
tor 'obiecał o.]{lncji podal! .szczególy .w naJbliższeJ 
przyszłości). Obecnie dru.iyna liczy 140 chłop' 
ców W każdq niedzielę i święto drużyna odbywa 
wyeleczki do ... teatru, na 'wy~tawę,~ d,o muzeum. 
Przy druż)"llie istnieje K .. P. Opiekunem drużyny 
z rumienia rady peda,llogieznej szk?ty jc.~t ks. W . 
RoQ6tkowski bardzo oddany naszeJ pracy. 

SUW ALKI, 12.XI. Odbyta się __ ~u:;tracja dru• 
żyn w Aqg!JStowic. ,Pra~a z~czyna stę. norn:o~a.ć. 
Wielkie zainteresown111e 1 poP.arc1c okazUJ!\ 
icsi,1dz Prefekt' i J;:>yroktor mieJ~c:ov!'~j szkoły . 

z drużyn Suwalskich (miasta) dal 7.nnć o so• 

• 
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bioe III zastęp "Lisów" I dr.użyny im. Bar,tosza 
Głowackiego. Zastęp liczy lu.dzi 9, co soboty o 
godz. 5 p. p. odbywają się zbiórk.i ,,Lisów''. \V 
pierwszych dniach grudnia zastęp skJ'adać ma 
prqbę na III stopień. (Z listu do ,,D11uha~Ojca"). 

KAŁUSZ, WSAT (woj. Sta.nislawowslcieJ 
19.XI.21. Powstała tu I Kz drużyna h arcerska im. 
Mich. Wołodyjowskiego w sile 40 ludzi. Prowa' 
cizi dh J. Michalewicz. 

MAŁKINIA, III drużyna im Bar.t. Głowacp 
kiego, Hufca Ostrowskiego, podaje do Wliadom <Y 
ści. iż w dniu 20.XI b. r. odbyła się uroczystość 
wręczenia godel zastępu z J»:'O>gramem następuj ąs 
cym: l ) Historj a .drużyny. 2) Uroczysty rozka;~:. 
Komendy H u,fca. 3) Uroczysty apel .d,o młodych 
serc pr-zy wręczeniu godeł. 4) Nie mniej. ;piorunu, 
jący apel do spoleczeilstw.a miejscowego o łącz~ 
ność pomiędzy m!odemi i stareroi lacty_, Nastrój 
podniosŁy. 

NEW YORK, WSAT. 18.XI. Dzięki nasz~ 
mu ·przedstawicielowi org. sk. am.er. wpro.watiza 
u siebie o$ysłem .alarmowy jaki posiadają wn yst, 
kie nasze ,drużyny.. Dotą.d system .alarmo wy w 
Ameryce nie b y! znany. 

Rozkaz Naczelnictwa z. H. P. 
L. 3 z dnia 26 listopada 1921 r. 

VIII Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej. 
W dniach 3l.X ~raz l i 2.Xl 1921 r . w Krakowie pod 

przewodnictwem Druha Gen. józefa Hallera odbył się V'm 
Zjazd N. R. H. 

W wykonaatu uchwał Zjazdu Naczelnictwo ogłasza: 

Zloty. 
1) N. R. H. odkłada zwołanie pierwszego Wielkiego 

Zlotu Narodowego harceny i harcerek na roi 1923. 
2) N. R. H. pol~ca Naczelnictwu i Zaru,dom Oddzia

łów połotyc szczególn} nacisk na zorganizowanie t aleeyte 
zlotu Chorągwi w r. 1922, jako przygotowanie do Zlotu O
gólnego Terminy zlotów powhmy być ustalone dojfatecznic 
wcześnie w porozumie niu z Naczelnictwem tak, aby o ile 
motności z so~ nie kolidowały. Zloty męskie i :tcńskic wl.n
ny iil! odbywać o ilo motności rownocześnic. 

Koła Przyjacłót 
1) N. R. H. poleca Zarządom Oddziałów zaj~cic s~ or 

g_anizowanicm w por ozumleniu z dyrekcjami Kół Pny}aciół 
w szkołach. 

2) N. R. H. uwata u pot~danc, aby puedstawicielo 
.Sokoła• i Zwi~ku Stuelcekiego wchodzili do K. P. H. 

Propaganda. 
N. R. H. uwat a za po:tądlllfl urz~tdzenlo dla atarHCiJO 

·•połeczeństwa ł~tcznia ze Zjazdami (Walnym, N. R. H., Oel-

duałów) parG>dniowych kursów informacyjnych, polc!JalącJcłi 
na szeregu pogadanek, odczytów i wycieczek. 

Przemysł drużyn. 
N. R, H. uwata za wskazane opieranie przemysłu dru

tyn na zasadach współdzielczości w ten sposób, by udziały 
-..· warsztatach miała zarówno młodzie:t harcerska jak 1 człon" 
łowie Kół Przyjaciół. 

• 
Spra.wy akubowe. 

1) N. R, H. przyjmuje w całości budt ct Z. H. P . za
proponowany przez N. Z. H. P ., upowatnlajac Naczelnictwo 
do cz~ściowego rozłot~nła niedoboru na Zar:zady- Oddziałów 
i Komendy Samodzielne. • 

2) N. R. H. poleca Zarządom Oddzlałó.w, Komendom O· 
kręgów l Hufców Samodzielnych zapłacenia z góry pogłów
DCIJO za podległe lm drutyny za rok 1921/22. oraz ściagnh:
ole od nich do 15 !Jrudnia r. b. 10% z docbo«ów u rCk 
1920j21. . 

3) N. R. H. uwa:ta za koniccz:~c tworzeDie Głównego 
Fondusza Z H. P., który mógłby się mć kapitałem obr o
towym i podstaw~ finansową centralnej wł•dzy wykonaw
czej Z. H. P. l wzywa władze barcorskle oraz wszy;;.tkich 
harcer zy l Przyjaciół Harcentwa do podj~cia niezw.}Qcznie 
energiezDaj akcji zbierania pieni~ na ten fwuluaz - w 
przekonaniu, t e instytucja ogólno-nar odowa jak z. H. P. 
wino! znal~ć poparcie cal ego społecaeństwa, a a'le clątyć 
cały.m wlelomiljonowym nie<ioborem na skarbie .Pańslwa 
Polskicgo. 

4) N. R. H. poleca Naczelnictwu ustalić ter min dni 
harcerakićh dla urz3:dzania puedliębiontw docbodow1ch na 
~ól,ne celo organize.cji (np. dzień św. S~nilława, św. Woj
ciecha, św. Kazimierza). 

5) N. R. H. wzywa ·zarządy Odd:dałów, Komendy 0-
łr~gów i Hufców Samodzielnych do energicznego poparcia 
odezwy Naczelnłctwa w sprawie cegiełek Wawelskich. 

Mundur. 
N. R. H. zezwa]a na 11oszenie r ogatywid harcenkieJ. 

Krój rogatywki ustali Główna Kwat era Męska, bar wa khaki, 
u dołu pasok ciemno•ziclony, szerokości 1,5 cm,, daszek 
bronzowy skórzany . 

Zmiany w składzie osobistym. 
Od obowi~ziów członków N. R· H. zwolnieni: dh Mar

jan Kulczycki, dh Tadeusz Bitrniakiewicz, od obowiąz~ów 
członków N. Z. H. P. zwolnieni dh Władysław Nekrasz Xw 
N. R. H. zostaje nadal); do składu N. R. H. leooptowano 
dhD~ Mar}ę Wocalewską, zatwierdzając rownocześnic jej po
wołanie do N. Z. H. P., zatwierdzono powolanie do N. z. 
H. P. dha Wacława Nii lcwicza, prz.yjęto prośbę dba jana 
Grabowskiego o zwolnicnic go z obowiazków S ekretarza Gc· 

• 
nenlnego, eLlooka N. Z. H. P. i N. R. H. od 1.1 1922 r. . -

Inne- uch•ały. 
Inne uchwały N. R. H., s tanowiące dyroktywy d la Jo{a

czelnict wa i Zarządów Oddziałów :~ostały zakomuoikow&ne 
instytucjQm zainteresow.tli.ym w drodze t ore-spondcnc]t. 

K1. Jan Mau• l'.h#l'gel' 
VfCe-Pr:tcwodnicący Z. H. P . 

Jan arabow3kl 
S ekretarz Generalny. 
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